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Konto P. K. O. Nr. 64520 należy zaznaczyć, że 
pieniądze przesyłane są na rachunek HASŁA. 
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3 g s a a è 
Dzień Radości i Rozwagi. 

Po dżdżystej i ponurej sobocie, z oparów noc- 
nej mgły wyłonił się słoneczny, niedzielny poranek. 
Niebo rozpostarło w dniu polskiego święta błękitny 
swój lazur nad naszą ziemią—zdawało się ono mówić 
swym miłym blaskiem, że bierze żywy udział, że i ono 
się cieszy i raduje uroczystem i podniosłem święto- 
waniem niepodległości. 

Cała Polska, jak długa i szeroka z dumą w pier- 
siach, z rozrzewnieniem w oczach obchodziła 10-lecie 
swego zmartwychwstania. 

O tej wspaniałej chwili marzyły napróżno całe 
pokolenia, o ziszczenie tego marzenia walczyły całe 
rzesze najlepszych synów polskich i całe rzesze tych 
najlepszych składały na oidtarzu przyszłości daninę ze 
swej krwi, życia i milczącej ofiary. Marzenia tamte 
ziściła wielka wojna. A 

O tę wielką wojnę narodów, z której popiołów 
i zgliszcz powstała polska niepodległa Ojczyzna, zro* 
dziły się największe duchy, jakie nam przyświecały 
w chmurnej pomroce stuletniej niewoli. To, co dla 
naszych ojców, dziadów i pradziadów było niedosię= 
głem tylko marzeniem i pragnieniem, stało się w na- 
szych czasach rzeczywistością, a dziś Śświęcimy tej 
rzeczywistości pierwsze dziesięciolecie. | 
W momencie wielkiego zmagania się narodów 
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borów, dzielnicowe nawyknienia stopniały, zespolając 
polaków w jedną całość. 

Bez uprzedzeń więc trzeba przyznać, że Polska 
w tym czasie pracowała wytrwale i z zapałem, nie na- 
leży jednak zapominać, że jeszcze wiele do*zrobienia 
pozostało, że jeszcze wiele zagadnień trudnych do 
rozwikłania nas czeka. 

Pamiętać musimy, że Rosja bolszewicka, co do 
swych apetytów zaborczych jest godną następczynią 
swych poprzedników-carów. Mamy więc stałe knowa- 
nia na kresach wschodnich, a wewnątrz państwa na- 
szego tworzony i podtrzymywany przez nią komunizm. 

Na zachodzie znów wśród niemców rosną ape- 
tyty i wiele serc niemieckich żyje wciąż chęcią odwe- 
tu i powrotu do dawnej przedwojennej polityki zaboru 
i wynaradawiania. To, co niedawno jeszcze ukrywano 
przed światem, dziś ujawnia się bezczelnie i bez osło- 
nek. Świadomość, jakie są zamiary naszych sąsiadów 
my mamy— istąd prócz trosk o byt gospodarczy i je- 
go poprawę, mamy się troskać o swoją całość i swe 
istnienie. Jak inne narody, tak samo i my musimy 
stać pod bronią. 

Te troski dają nam wskazanie do poczynań 
w następnych latach. 

Radosny więc dzień tej rocznicy powinien być 
także dniem rozwagi. Zycie wciąż płynie, a płynie 
wartko — i dziś patrząc okiem wstecz na przeżyty 
ostatni lat dziesiątek, widzimy ile żeśmy w tak krót- 
kim okresie czasu przeżyć już zdołali, cośmy zrobili, 
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w tej światowej wojnie, od której huku zadrżał świat 
a zrobiliśmy tyle, że na widok tej roboty, aż duszę 
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cały, a jęk której wstrząsnął najtwardsze serca, poko- 
lenie polskie współczesne ożyło błyskiem nadziei od- 
zyskania Ojczyzny i w tych strasznych zmaganiach 
żywy wzięło udział. Jednak bez tego kataklizmu dzie- 
jowego, jakim była wojna 1914—1918 r. nasze wysił- 
ki i nadzieje stanowiłyby jedną więcej w naszych dzie- 
jach nieudałą próbę rozerwania więzów, krępujących 
nas wiek cały. 

Rocznica dzisiejsza każe wyjść myślą poza chwi- 
lę obecną i spojrzeniem objąć całą naszą przeszłość, 
a jednocześnie skierować wzrok w naszą przyszłość. 

Ta krótka przeszłość mówi, że w tym czasie bu- 
dowaliśmy Polskę od podstaw, od fundamentów: stwo- 
rzyliśmy armję, utrwaliliśmy granicę, stworzyliśmy ad- 
ministrację, skarbowość. W armji naszej widzi się sta- 
ły postęp, tak w jej wyszkoleniu, jak i zaopatrzeniu, 
oraz dążności do doprowodzenia jej do pożądanej 
sprawności. 

Kolejnictwo rozwija się i daje rękojmię, że na- 

dejdzie chwila, kiedy stanie się przedsiębiorstwem, 
dającem państwu dochody. 
Budujemy port, flota handlowa się rozwija, co 
świadczy o mocarstwowem rozmachu państwa i o dą- 
żeniu do zajęcia śród narodów Europy należytego sta- 
nowiska. 

Pieniądz nasz stanął już na silnej stopie, a życie_ 
gospodarcze różnych dziedzin z każdym rokiem coraz 
bardziej dostosowywa się do potrzeb ogólnych. 

W tym okresie również wyrąbaliśmy mieczem 
granice na wschodzie, zcaliliśmy państwo z trzech za- 


pierś rozsadza, a serce radością napełnia. Jednocze- 
Śnie życie bieżące niesie z sobą powszednie starcia, 
walki sprzecznych dążeń, kłopoty trudnych, a pilnych 
zagadnień, zbytnią szerokość gestu i rozmach u jed- 
nych, a zbytnie rozczarowanie u drugich. 

Dzień więc ów przeżyty, to nietylko radość, ale 
i rachunek sumienia z tego, co zostało zrobione, 
i z tego co zmarnowane, opóźnione lub zaniedbane. 
W rocznicę dzisiejszą każdy polak winien taki obra- 
chunek z sobą przeprowadzić, winę o ile ją znajdzie, 
uznać i na przyszłość stać się godnym pracownikiem 
w tej Ojczyźnie, której dotąd niegodnym był może 
synem. 

Jeśliśmy potrafili przebrnąć morze niewoli, to 
dlatego, że siły narodu całego dały nam możność 
przetrwania — jeśli więc mamy utrzymać odzyskany 
gmach wolności! to tylko utrzymamy go wtedy, gdy 
siły nasze okażą się twałe, gdy w naszem życiu uzgod- 
nimy różne kierunki i dążenia. 


S. 


Prenumeratorów „HASŁA” prosimy 
o uregulowanie zaleglej prenumeraty. 


2 H, AZS- £ŁsD: 


Biskupi polscy z okazji 1 


Ich Ekscelencje księża biskupi polscy wystoso- 
wali z okazji dziesięcioletniej rocznicy niepodległości 
naszej ojczyzny do wiernych swych djecezji listy 
pasterskie, w których dając wyraz swym gorącym 
uczuciom patrjotyzmu, kreślą zadania i obowiązki, 
zastosowane do wymagań współczesnego społeczno- 
politycznego życia państwowego, jakie ciążą na każ- 
dym Polaku, co istotnie pragnie dla tej swojej oj- 
czyzny szczęścia, pomyślności i należnego jej miej- 
sca wśród narodów i świata. 

Listy te zostały odczytane 11/XI na sumie we 
wszystkich świątyniach kraju i wywołują niewątpli- 
wie głęboki oddźwięk w duszach i sercach wier- 
nych; przypomną bowiem najszerszym masom na- 
szych obywateli, czem była i jest dla nich ta Mat- 
ka-Polska, jak winni jej służyć, jak dla niej praco- 
wać, jak pojęcie obowiązków względem niej przele- 
wać w umysły swych dzieci i wnuków. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę, jak podnio- 
są ducha, jak wielki, dobroczynny wpływ wywrą 
one w tych szczególnie diecezjach, na wschodnich 
naszych granicach położonych, gdzie nie wszystka 
ludność katolicka posiada należyte uświadomienie 
narodowe. w 

Oto mamy przed sobą np. list pasterski J. E. 
ks. biskup Szelążka, pasterza diecezji łuckiej, tchną- 
cy serdecznem umiłowaniem kraju ojczystego i zna- 
jomością jego potrzeb, w którym pisze między in- 
nemi: 

„Hymn triumfu i ekstazy radosnej, pieśń pełni 
życia, okrzyk szczęścia i bezmiar dziękczynienia 
wkłada naród polski w uroczyste słowa „Te Deum 
laudamus“ w dniu dziesiątej rocznicy odzyskania 
niepodległości. 

Dzięki Ci, Boże, iżeś przywrócił Ojczyźnie na- 
szej wolność, iż ją umacniasz i do wielkiej przy- 
szłości prowadzisz. 

Z niezachwianą wiarą wyraża dalej Dostojny 
Pasterz przekonanie, że Opatrzność Boża, której rę- 
ka tak jasno okazuje się w dziejach Ojczyzny na- 
szej, ma względem niej szczególne zamiary'* 

„Promienną chce Bóg uczynić Polskę w przy- 
szłości; promienną szczęściem, promienną wszystkie- 
mi blaskami ideału i trwałości. 

Takiej Polski oczekiwały przeszłe wieki. Idea- 
łem chciały ją mieć, tę Ojczyznę naszą ukochaną! 
Wcieleniem dobra we wszystkich zakresach życia... 
uszczęśliwiającą; niosącą światło prawdy, bezpie- 
czeństwa sprawiedliwości; widzieć w niej chciały 
nie siłę, druzgocącą sąsiadów, lecz moc, pociągającą 
do współżycia i współpracy“. ~ 

Wspomniawszy o tych „których Bóg wybrał 
na swe narzędzia do wypełniania planów swej Opatrz- 
ności względem narodu polskiego“, list przechodzi 
do programu naszej współpracy z litościwymi wzglę- 
dem nas zamiarami Bożymi: 

„Mamy więc silną, niezachwianą wiarę w pro- 
mienną przyszłość Polski. 

Ale ta wiara, to nie jest pokój martwoty; nie 
jest ślepym optymizmem, który już się czuje u ce- 
lu, gdy ma do niego zaledwie utorowaną drogę. Jak 
pokój prawdziwy nie spada z niebios niespodzianie, 
lecz est dziełem wielu wysiłków i ogromnej, zgod- 
nej jwspólpracy wszystkich .czynników życiowych, 
tak ostateczny triumf naszej ojczyzny będzie wyni- 
kiem wielkiej pracy, wielkiej czujności i oddziały- 
wania na wszystkie dane dnia każdego“. 
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Biskupi polscy w wielkiem święcie radości na- 
rodowej przyjęli udział, jaki trwale się zapisze w dal- 
szych dniach i latach, kiedy porywy i uniesienia 
dnia dzisiejszego będą się musiały zamienić na żmud- 
ną, twardą, wytrwałą, codzienną pracę obywateli 
Polski, którzy wypełnienia jej wielkiej woli dziejowej 
istotnie pragną. 


Wybory prezydenta 
w Stanach Zjednoczonych. 


W listopadzie odbyły się wybory Prezydenta. 
O wyborach prezydenta zadecydowały dwie partje 
polityczne, a mianowicie: partja replublikańska, 
inaczej rządowa i demokratyczna. Samych robotni- 
ków należących do partji republikańskiej liczą 
w Ameryce przeszło 4 miljonów. 

Kandydatów ubiegających się o godność pre- 
zydenta było 2, mianowicie: Hoower i Smith. Ho- 
owera wysunął kongres republikanów, a Smitha kon- 
gres demokratów. .Hoower wydobył się z nizin lu- 
du, najpierw był kelnerem, Własną pracą i niez- 
mordowanem samouctwem zdobył bez szkoły dy: 
plom akademicki. Znany w Ameryce, jako genjalny 
organizator życia, a w Europie jako przewodniczący 
amerykańskiej filantropijnej akcji, zakrojonej na ol- 
brzymią skalę dla zniszczonych wojną krajów. 

Akcja ta wyrobiła Howerowi dużą popularność 
a Polska z wyjątkową czcią i wdzięcznością wspo- 
mina dotąd jego opatrznościową pomoc w latach 
1919 i 19-0. Hoower ostatnio był ministrem, a obec- 
nie zajmuje wybitne stanowisko w polityce ame- 
rykańskiej. 

Smith znów znany jest, jako popularna jed- 
nostka w New-Yorku, gdzie obecnie piastuje urząd 
gubernatora. Przy wyborach, które się odbyły 6 li- 
stopada, Smith przepadł, uzyskawszy tylko 96 gło- 
sów, podczas gdy Hoower miał 444 głosów. 


Smith przepadł dlatego, bo w opinji uchodził 
jako przeciwnik, suchej!!! Ameryki, to znaczy, że 
był rzekomo za obaleniem zabraniającym w Stanach 
Zjednoczonych używania wódki i handlu wódką. 

To jedno, a powtóre Smith jest katolikiem 
i właśnie jego przekonania religijne, zdaję się, zade- 
cydowały o jego klęsce. 

Ameryka, jak wiadomo, jest klasycznym kra- 
jem sekt, tu bujnie się krzewi sekciarstwo. Sekty 
zagrożone w swym stanie posiadania przez katoli- 
cyzm, dzięki znacznej jego sile przyciągania, zrobiły 
wszystko, by papista po raz pierwszy ubiegający 
się o prezydenturę, nie wszedł do Białego Domu 
(pałac prezydenta). Agitacja sekciarstwa i Ku:Klux- 
Klanu była tak zmobilizowana i zjednoczona silnie, 
była tak powszechną i silną, a jednocześnie prze- 
wrotną, że przeciwdziałanie Smitha nie mogło na- 
dążyć za jej kłamswami, które musiał zwalczać. © 


Nic dziwnego przeto, że Hoower, posiadając 
wiele przymiotów osobistych i sympatji odniósł łatwo 
zwycięstwo. Polska z żywą radością przyjęła wia- 
domość, że Hoowerowi zostało powierzone kiero- 
wnictwo jednej z największych republik świata, czło- 
wiekowi, który bądź co bądź miał sposobność bezpo- 
średnio i osobiście nasz kraj poznać i o nim wyro- 
bić sobie jaknajlepsze pojęcie, 
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Z życia robotniczego za Oceanem. 


(Dalszy ciąg). 

. Związkowość cechowa i specjalizacja robotnicza 
w amerykańskim przemyśle niekiedy prowadzi do 
śmieszności w podziale pracy. 

Taka specyfikacja i przestrzeganie jej przez 
cenay możliwa jest tylko w warunkach amerykań- 
skich. 

Związek Pracy dzięki swej potędze potrafił 
ulepszyć warunki pracy i jej ochronę, wydając sze- 
reg reform prawnych: I. wprowadził umowę od- 
szkodowaniową; 2. zreformował przepisy sanitarne; 
3. ograniczył pracę kobiet i dzieci. 

Po za prawnemi przepisami Związek Pracy na- 
kłada na pracodawców pewne obowiązki, nieprzewi- 
dziane przez rządowych inspektorów fabrycznych 
jak np. zachowanie ostrożności dla robotników za- 
trudnionych przy spomplikowanych maszynach, fa- 
brykach chemicznych i t. p. 

Sposób walki związków z kapitałem polega na 
bezwzględnem sprzeciwianiu się: sabotażowi, wsze: 
lkim gwałtom, wreszcie czynom zabronionym przez 
ustawodawstwo krajowe. 

Jednocześnie Związek w tej walce stosuje strejk 
i wywiera silny nacisk, ilekroć broni tej odmawiają 
władze ze względu na niebezpieczeństwo publiczne 
przez zaniechanie produkcji pewnych artykułów 
pierwszej potrzeby. 

Zabronione są strejki: pracowników w wcdo- 
ciągach, służby policyjnej, straży ogniowej. 

.„_. _ Częściowo zabronione są strejki mleczarzy i pie- 
karzy. 

W razie strejku w kopalniach lub na kolejach, 
grożących oocięciem aprowizacji miast, władze fe- 
deralne same je przymusowo uruchomiają. 

Wreszcie zabronione są przez władze wszelkie 
wysiłki zatrzymywania pociągów przy przewożeniu 
poczty, wojska i służby sanitarno lekarskiej. Zwią- 
zek zasadniczo godzi się na przestrzeganie tego 
podczas strajku, w praktyce jednak często wynika- 
ją bardzo ostre starcia, a wówczas przez władze sto- 
sowany jest bezwzględny nacisk. 

Nie tylko w dziedzinie organizacji robotniczej, 
podniesienia stopy życiowej robotnika Związek Pra- 
cy odgrywa poważną rolę, ale i w dziedzinie oświa. 
towej, społecznej i politycznej. 

Wydział oświaty amerykańskiej przy Związku 
Pracy istnieje od czasu jego założenia i Związek 
Pracy ma na oświatę duży wpływ, który datuje się 
od roku 1870: 

W celu wywierania wpływu na oświatę z łona 
Związku została powołana komisja oświatowa, która 
na program szkolny ma decydujący wpływ. 
> W 1920 roku komisja oświatowa opracowała 
nawet swój pogląd na reformę programu szkolnego 
zawierającą się w tych punktach. 

1. Programy szkolne winuy obejmować historję 
rozwojuruchu robotniczego nie zabarwionej partyj- 
nemi, ani antyrobotniczemi tandencjami. 

Wykłady mają odbywać się w. przedmiocie ści- 
słych wiadomości o organizacjach robotniczych, ich 
wynikach, stosunku kapitsłu do pracy, a po zatem 
w szkole państwowej należy wykładać wpływ pracy 
na prawodawstwo z dziedziny pracy zarówno fede- 
ralne jak i stanowe. ) 

.2. ZwiązekPracy przez komisję oświatową przy- 
stępuje. do skrupulatnego przeglądu wszystkich pod- 
ręczników, jak i sposobów nauczania w szkole pań- 
stwowej, celem prostowania fałszów i uzupłneienia 
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braków. co do wiadomości z rynku pracy i wogóle 
z dziedziny ruchu robotniczego. 

3. Związek postanawia zachęcać zarządy szkół 
elementarnych średuich i wyższych, bibljotek pu- 
blicznych, centrale związków zawodowych do zapo- 
znania się z zalecanemi przez komisję oświatową 
podręcznikami szkolnemi, broszurami, dziełami, mo- 
wami i t. p. w celu zapobieżenia rozsiewania b!ę= 
dnych wiadomości o położeniu robotniczem. 

4, Uchwala się wydawania specjalnych broszur 
i podręczników dla tych robotników, którzy pragną 
zaznajomić się z życiem robotniczem, a przedewszyst: 
kiem z dążeniami i zdobyczami związków. | 

Amerykański związek pracy utrzymuje poważ- 
nym nakładem kosztów, znakomicie wyposażony 
wydział ustawodawczy zatrudniający wielu prawni- 
ków i ekonomistów. Wydział ten ma bardzo po- 
ważny wpływ na ustawodawstwo stanowe, a wy- 
jąlkowo na robotnicze. 

Związek opracowuje bsrdżo ściśle wnioski praw- 
ne, które wnoszą niejadnokrotnie przychylni po- 
słowie, tą drogą Związek na polu reform ustawo- 
dawczych zdobył: 

1. Ochronę pracy dzieci z zabronieniem tej 
pracy w pewnych gałęziach przemysłu. 

2. Ochronę kobiet w przemyśle przez ule- 
pszenie warunków zdrowotnych i wogóle warunków 
pracy. 

3. Ograniczenie godzia pracy: zasadniczy ośmio- 
godzinny dzień pracy że specjalnym wynagrodzeniem 
za nadgodziny. 

4. prawo odszkodowania, obowiązujące dziś 
we wszystkich stanach. 

5. Prawo o biurach pośrednictwach 


o D. Pra Pagi 
l ograniczenie wyzysku pośredników. | 
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Sp. z ogr. odp. 
Radom, ul. Piłsudskiego 15, tel. 23 
POLECA: 


0 
Z CEGIELNI CHOFFMANOWSKIEJ 


przy ul. Zaleskiej Nr. 15 
CEGŁĘ z BETONIARNI, dachówkę cementową, tro- 
tuary, cembrowiny na studnie, rury wszelkich wy- 
miarów, dreny, słupy graniczne, wytyczne i do 
ogrodzeń, cegłę licówkę, kamienie fundamentowe. 
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Z p e A e e m A m O m m WEZ PE OE OE Z 


Z ZIEMI SANDOMIERSKO - RADOMSKIEJ. 


Obchód 10-lecia Niepodległości Polski 
w Radomiu. 


Wśród miast naszych, Radom uchodzi za bar- 
dzo mało patrjotyczne miasto. 

Mniej patrjotycznym jest chyba tylko Kraków, 
znany z rzezi ułanów. 

To też dla tych, którzy znają nastroje miasta 
obchód wielkiego święta narodowego zapowiadał się 
pod wielkim znakiem zapytania. (2). 

Zorganizował się wprawdzie Komitet Obywatel- 
ski, którego zadaniem było tak wszystko urządzić, 
aby dzień ten uczynić najbardziej uroczystym. 

Jednak zważywszy na obsadę Komitetu o znacz- 
nem zabarwieniu partyjnem, sądzić można było 
z góry, że cała robota pójdzie kalawo i niedołężnie. 

To też sam przebieg uroczystości pozostawiał 
wiele do życzenia. 

Uroczystość nosiła mocny charakter gotówki 
umysłowej, a nie żywiołowego entuzjastycznego 
święta całego miasta, które pociągnęłoby masy, wy- 
wołując w nich ten radosny odruch, jaki winien 
płynąć z poczucia spełnionego wielkiego czynu. 

Wieczerem w sobotę iluminowano gmachy 
przeważnie rządowe, hiektóre dość ładnie. Zwłaszcza 
gustownie wyglądał nowy gmach Sejmiku. Ulicami 
przeciągały zabłocone orkiestry. Miasto bowiem nie 
niogło się zdobyć na oczyszczenie jezdni. 

Następnego dnia odprawione zostało nabożeń- 
stwo na Placu 3 go Maja, poczem kazanie wygłosił 
ks. dr. Gierycz, mowę zaś pułkownik Przeździecki. 

. Po przemówieniach odbyła się tradycyjna defi- 
lada. Swietnie przedstawiało się wojsko, straże 
ogniowe i oddział policji. Natomiast politowanie 
wzbudzały oddziały „Strzelca“ i banderja (?) chłopska! 

Oryginalnemi były wozy rzemieśloicze, przed- 
stawiające poszczególne ceehy. | 

Następnie odbyły się akademje publiczne, na 
których wygłoszone zostały te lub inne przemówie- 
nia i wykonane produkcje artystyczne. i 

Na wyróżnienie zasługuje akademja pracowni- 
ków kolejowych, starannie ı szczegółowo obmyślana 
i wykonana. 

Wieczorem w niedzielę znów zabłysły lampecz- 
ki na dekorowanych gmachach i puszczono kilka- 
naście efektownych rakiet na mieście i w fabryce 
broni. 

O godzinie 6 wieczorem w sali przy ul. Traw- 
nej 3 Chrześcijańskie Organizacje Robotnicze zorga- 
nizowały również własną uroczystą akademję. Salę 
pięknie przybrano emblematami narodowymi. Prze- 
mówienie wygłosił prezes Okręgowej Rady Chrześci- 
jańskich Związków Zawodowych, ławnik Stępień 
Edward. Treść przemówienia podajemy na innem 
miejscu. Następnie Hanka Jakaczyńska wypowie: 
działa przepiękne wierszyki, chór zaś pod batutą 
p. Wrocławskiego z prawdziwym smakiem artystycz- 
nym wykonał kilka poważnych utworów. Do uzu- 
pełnienia całości brakowało orkiestry. | | 

Orkiestrę własną nasze organizacje robotnicze 
już utworzyły—nie jest ona jeszcze przygotowaną 
do występów. Natomiast orkiestrę swą łaskawie 
i bezinteresownie zaofiarował p. Przybytniewski, 
które miała wykonać kilka utworów. Niestety or- 
kiestra ta z przyczyn od organizacji niezależnych 
nie mogła przybyć. r U 

Późnym wieczorem odbył się w salach Sejmi- 
ku raut niezbyt jednak licznie reprezentowany. 
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Ludziska nagapiwszy się dosyta rozchodzili się 
do domów, by rozważać o tem, jak to Radom 
uczcił rocznicę niepodległości swej Ojczyzny. 


Osobiste. 


Pan Wacław Ferencowicz, adwokat przepro. 
wadził się na ul. Lubelską Nr. 28. 


Zjazd rzemieślników w Kozienicach. 


W niedzielę dnia 14 października odbył się 
Zjazd Powiatowy Rzemieślników Chrześcijańskich 
w sprawie wyborów do izby rzemieślniczej, 

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w kościele 
parafjalnym i zgromadził około stu uczestników. 
przewodniczył zjazdowi p. Z. Zagoździński, prezy- 
dent miasta Kozienic oraz starosta p. M. Podkoro- 
deński. 

Referaty o nowej organizacji cechów i wybo- 
rach do izby rzemielśniczej wygłosili p. Cichomski 
i p. Piotrowski z Radomia. 


Z Radoszyc. 


Paraljanie hadoszyccy w liczbie 2147 położyli 
swoje podpisy protestujące przeciwko zniesieniu 
okólnika p. Bartla, z dn. 9 grudnia 1926 r. Słowa 
końcowe protestu brzmią: „Słubujemy uroczyście, 
że nie pozwolimy nigdy na deptanie uczuć religij- 
nych w duszach naszych dzieci i nie dopuścimy, aby 
je wychowywano w duchu wrogim wierze katolic: * 
kiej; wszyscy na to kładziemy swoje podpisy. Nie 
wszyscy wprawdzie umiemy pisać, ale jeśli się znaj- 
dzie potrzeba — nie atramentem, ale krwią własną 
potrafimy i gotowi jesteśmy bronić naszej wiary 
św. Tak nam dopomóż Bóg“. Protest wysłano na 
ręce p. Kas. Bartla, Prezesa Rady Ministrów w War- 
szawie. 


- 


Warszawa, dnia 12 listopada 1928 r. 


Do 
Szanownej Redakcji „HASŁA” 


w Radomiu. 


Uprzejmie prosimy o łaskawe zamieszczenie na łamach 
„Masła”, poniższej notatki. 


Biuro Prasowe Polskiego Związku 
Kolejowców. 


Pierwszy etap konsolidacji 


kolejowego ruchu zawodowego. 


W niedziele, dnia 11 b. m. odbyło się o go- 
dzinie 12-ej przedpoł. w sali Towarzystwa Higje- 
nicznego uroczyste podpisanie aktu organizacyj za: 
wodowych, a mianowicie: Polskiego Związku Kole: 
jowców ze Związkiem Kolejarzy Zjednoczenia Za: 
wodowego Polskiego. 

Dwie te organizacje, skupiające obecnie 70.000 
pracowników kolejowych, dają powyższym krokiem 
niezbity dowód, iż ugruntownje się wśród mas ko- 
lejowych świadomość o szkodliwości dotychcząaso- 
wego rozbicia na 17 związków i związeczków, zwal- 
czających się wzajemnie i niemających wskutek tego 
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należytych sił do skutecznej obrony interesów za- 
wodowych swych członków. 

W ten sposób powstała, w dziesiącioletnią roczni- 
<cę odzyskania Niepodległości, nowa bezpartyjna ko- 
łejowa organizacja zawodowa pod nazwą: 

„Zjednoczenie Kolejowców Polskich” 
która wysuwając się ilością swych członków na czo- 
ło wszystkich Związków kolejowych, stanie się 
w krótkim czasie niewątpliwie ośrodkiem skupiają- 
cym cały ogół zdrowo myślących pracowników ko- 
łejowych. 

Cele nowej organizacji, określa w najogólniej- 
szych zarysach treść aktu zjednoczenia Polskiego 
Związku Kolejowców (P. Z. K.) z Związkiem Kole- 
jarzy Zjednoczenia Zawodowego Polskiego (Z. Z. P.) 
który brzmi jak następuje: 

„W dziesiątą rocznicę odzyskania Niepodle: 
głości i zjednoczenia Ojczyzny dnia 11 listopada 
1928 r. my niżej podpisani, członkowie Zarządów 
Głównych Polskiego Związku Kolejowców i Związ- 
ku Kolejarzy Zjednoczenia Zawdowego Polskiego 
w pełnem poczuciu odpowiedzialności, jaka ciąży 
na nas, jako na kierownikach kolejowego ruchu za- 
wodowego w Polsce, postanawiamy, co następuje: 

Ziespolić, dla dobra ogółu pracowników kole- 
jowych, Polski Związek Kolejowców ze Związkiem 
kolejarzy Zjednoczenia Zawodowego Polskiego w je: 
dną bezpartyjną organizację zawodową pod nazwą 
„„Zjegnoczenie Kolejowców Polskich". 

Zcalić wysiłki poszczególnych Związków, upa: 
trując w solidarności zawodowej jedyny skuteczny 
środek w walce o sluszne prawa kolejowca polskiego. 

Zrealizować gorące pragnienie szerokich rzesz 
pracowników kolejowych, wyrażając się w dążności 
do stworzenia potężnej, bezpartyjnej organizacji za- 
wodowej, jednoczącej ogół pracowników kolejowych. 

Postanowienie to, spowodowane nieodzowną po- 
trzebą skierowania zawodowego ruchu kolejowego na 
zdrowe tory, stwierdzamy uroczyście naszymi pod- 
pisami*. 


Kus dla ktięży proborzczów w Krakowie 

W tym miesiącu odbył się w Krakowie kurs 
duszpasterski na który przybyło ze wszystkich Dje- 
cezji przeszło 200 księży. 

Wyniknął on z potrzeb moralno religijnych na- 
szego społeczeństwa. 

: A więc miał na celu przedewszystkiem orze- 
czenie jaki jest obecny stan moralny naszego narodu. 

Z szeregu referatów wygłoszonych na ten temat 
stwierdzić trzeba, że w stosunku do Kościoła zau- 
waża się pewne zbliżenie wśród inteligencji i mas 
pracujących, a równocześnie spostrzega się znaczne 
oziębienie wśród warstw ludowych. 

Wynika to z pewnych prądów kulturalno-mo: 
ralnych oraz pojęć zatrutych które niejako razem 
Z powietrzem się w siebie wdycha i do wszystkich 
docierają. 

Zasadniczą wadą naszego społeczeństwa, to 
obniżenie moralności wogóle a rodziny w szczegól- 
ności. 

Polska nigdy tak złych małżeństw, tak chwiej- 
nych, tak łatwo rozlatujących się, jak obecnie nie 
miała. z 
Nigdy grunt familijny nie był tak grzązki, jak 
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duszpasterskiej, formalnie pęta ją i stwarza dla niej 
nowe zadania. 

Nie małą również trudność w tej samej pracy 
stanowią złe gospodarcze warunki życia i nizkie 
uposażenie przeważnej części naszego społeczeństwa. 

A pędza przecież jest złym doradcą. a jeżeli 
jeszcze ma charakter stały jest bardzo złym wy- 
chowawcą. 

Takie są spostrzeżenia referentów kursu dusz- 
pasterskiego. 

Celem więc kursu — to dążność duchowieństwa 
do pogłębienia swej znajomości człowieka, jego na- 
tury i jego walk, jego cnót i jego wad. 

Zorjentowanie się, jaki jest stan duszy narodu, 
da możność do zastosowania nowych sposobów pra- 
cy, a wśród samych pracujących wzbudzi zapał i gor- 
liwość. 

Dla tych choćby tylko racji, kurs duszpasterski 
należy zaliczyć do najważniejszych wydarzeń w ży- 
ciu kościoła polskiego. 

Zebrani na kursie doszli do jednomyślnego 
stwierdzenia, że najważniejszym czynnikiem odro- 
dzeniowym społeczeństwa polskiego — to kenfesjo- 
nał i ambona. 

Na tych skromnych, może najskromnieiszych 
sprzętach świątyni, opiera się łączność człowieka 
z Bogiem i z Nim się wiąże. 

Przez nie rozstacza w społeczeństwie naj- 
większy dar religji — pokój Boży, przez nie uświę- 
ca ludzkosć i do ostatecznych ją wiedzie przezna. 
czeń. 

Niech więc ten kurs zapali polskich kapłanów, 
zbliży ich do potrzeb duchowych społeczeństwa, 


a przyniesie stokrotny owoc. 
10-lecie Niepodległości Polski. 


W tych dniach z okazji uroczystości dziesię- 


W NAJWYŻSZYM GATUNKU | 
Z KOPALŃ DĄBROWIECKICH: 
„CZELADZ” i „FLORA” 
ciolecia Niepodległości została wręczona szabla Na- 
poleona marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu. Dar 
został wręczony osobiście przez delegata Marszałków 


-POLECAJĄ HURTOWNIE i DETALICZNIE 
Francji, gen. Maurina. 


WRAZ z ODWÓZKĄ 


Radomskie Składy Opałowe w Radomiu 


sp. z ogr. odp. 


Radom, Żeromskiego 100. Tel. Nr. 300. 


Z całej Polski. 


Z życzeniami o pomyślność Polski. 

Z okazji dziesięciolecia Niepodiegłości Polski, 
Prezydent Mościcki otrzymał wiele depesz od królów 
i prezydentów państw zagranicznych. Życzenia po- 
myślności dla narodu polskiego przesłali między 
innymi: królowie Anglji, Włoch i Szwecji, szach 
perski, prezydenci Francji, Łotwy i Grecji. 
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Katolik dyrektorem departamentu 
wyznań. 


Jak się dowiadujemy na dyrektora departa- 
mentu wyznań powołał rząd Franciszka Potockiego, 
żarliwego i praktykującego katolika. Dzięki temu 
mianowaniu, można się spodziewać, że okólnik 
o obowiązkach religijnych nie będzie zmieniony. 


Obrady sejmowe nad uregulowaniem | 
podatku. 


Minister skarbu przedłożył projekt naprawy 
dawnych podatków. Rozmaite podatki samorządowe 
będą scalone w jeden, ale wyższy podatek. Podo- 
bnież ma być podwyższony podatek gruntowy, gdyż 
ceny za żywność na wsi wzrosły. Natomiast prze- 
mysł i handel bardzo obciążane podatkiem obroto- 
wym — doznają ulg i minister złagodzi go, aby 
w ten sposób haudel i przemysł mógł lepiej się 
rozwijać. 


Po strajku łódzkim. 


Poparcie niedawnego strajku powszechnego 
w Łodzi przez bezrobocie pracowników samorządo- 
wych — wywołało silny rozdźwięk wśród tutejszego 
społeczeństwa. Diatego też w związkach zawodo- 
wych i inoych organizacjach zarysowały się silne 
tarcia. Szereg organłzacji między ianemi Stowarzy- 
szenie Właścicieli nieracnomości oraz Stowarzyszenie 
Polskich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan wy- 
stąpiły z protestem, potępiające stanowisko magi- 
stratu łódzkiego. 


Przeniesienie Dyrekcji Kolejowej. 


Jak nam wiadomo Dyrekcja Kolejowa zostanie 
przeniesiona z Radomia do Chełma. Ks. biskup lu- 
belski M. Fulmau dokonał poświęcenia kamienia 
węgielnego pod główny gmach Dyrekcjł Kolejowej 
w Chełmie w obecności władz centralnych z Mini- 
strem komunikacji Kilmem na czele. Z Radomskiej 
Dyrekcji był wydelegowany prezes Andrzejewski. 


Blok Parłamentarny Lewicy Polskiej. 


W dniu wczorajszym ogłoszono uchwałę pow- 
ziętą przez przedstawicieli związków parlamentar- 
nych P. P. S, Wyzwolenia i Stronnictwa Chłopskie- 
go o utworzeniu na terenie Sejmu stałej wspólnej 
komisji porczumiewawczej. Uchwała ta, zatwierdzo- 
na na plenarnych posiedzeniach trzech klubów le- 
wicy brzmi: | 

„Zebruni w dniu 14 listopada przedstawiciele 
Związku Parlamentarnego Polskich Socjalistów. Klu: 
bu Parlamentarnego P. S. L. „Wyzwolenie“ i Klubu 
Parlamentarnego Stronnictwa Chłopskiego postana- 
wiają powołać do życia stałą wspólną komisję poro- 
zumiewawczą dla ochrony Republiki i demokracji. 

Zadaniem komisji będzie zapewnić współdzia- 
łanie stronnictw wymienionych we wszystkich spra- 
wach, dotyczących utrwalenia i obrony ustroju re- 
publikańskieg", demokracji, parlamentaryzmu i wol- 
ności w zakresie uprawnień i działalności Sejmu 
oraz Senatu Rzeczypospolitej. 

We wszystkich innych dziedzinach stronnictwa 
wymienione zachowsją zupełną swobodę taktyki, 
dążąc jednakże z reguły w każdym wypadku posz: 
czególoym do uzgodnienia poglądów i postępowa- 
nia“. 
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Utworzony w ten sposób blok lewicy obejmu- 
je 122-ch posłów, może więc odegrać znaczną rolę 
przy ewentualnych uchwałach w sprawie zmiany 
Konstytucji. Komunikat powyższy był też żywo ko- 
mentowany wczoraj w sferach parlamentarnych 
i wywołał duże poruszenie zwłaszcza wśród kół rzą- 
dowych. 


Ze Swiata. 


Włochy. W tych dniach wybuchł wulkan Etny 
straszliwe szerzy spustoszenia. Przestrzeń przeszło 
60 klm. jest zalana lawą, tysiące mieszkańców bez 
dachu nad głową, setki wsi znajduje sięw gru- 
zach. Tam gdzie przedtem życie ludzkie bujnie się 
rozwijało, widzi się teraz pustynie ogniem  ziejące. 


Estonja. Jak nam donoszą, rząd Tenisona po- 
dał się do dymisji. Powodem tego była opozycja 
partji agrarnej, niezadowolonej z rządów ministra 
rolnictwa. Dymisja gabinetu estońskiego pociąga za. 
sobą również zmianęna stanowisku prezydenta re- 
publiki. 

Paryż. Po długich wahaniach i pertraktacjach 
Poincarć nareszcie przyjął na siebie misję tworzenia 
rządu i gabinet utworzył. Nowy gabinet przyjęty 
jest bardzo przychylnie przez izbę posłów i parla- 
ment. Poincaré napotka napewno na opozycję ze 
strony jedynie lewicy, która ma 160 posłów. 


Berlin. Niemcy nie są zadowoleni z gabinetu Po- 
incarego; nazywają nowy rząd francuski „skrajnie 
reakcyjnym' i oświadczają, że jest on jeszcze bar- 
dziej prawicowy, niż rząd bloku narodowego. Nie- 
mieckie koła przemysłowe poniosły w ciągu wojny 
celnej z Polską poważne straty, przeszło 500 miljo- 
nów marek. Przemysłowcy nawołują rząd niemiec- 
ki do zawarcia traktatu z Polską w jakńajkrótszym: 
czasie. 

Bukareszt. W Rumunji utworzenie nowego 
rządu zostało powierzone przywódcy chłopskiej par- 
tji, Juljuszowi Maniu, który gabinet już utworzył. 


Meksyk. Z okazji wyborów w mieście Zemał 
doszło do prawdziwej bitwy pomiędzy wojskiem, 
a tłumem wyborców. Po stronie wojska zabitych 
osób 12, a po stronie wyborców 22. 


Buenos-Aires. Szalała tu straszna trąba powietrz- 
na. Zywiołowy huragan zabił 60 osób, a 250 pora- 
nił i zniszczył zupełnie 100 tysięcy hektarów obszaru. 


Walka z religią w Sowietach. Prasa sowiecka 
gwałtownie domaga się rozpoczęcia ponownie zacię- 
tej walki z religją, któraby ostatecznie przesądziła 
losy 50.000 cerkwi oraz 300.000 zgórą duchownych 
i 100.000 zakonników w Rosji. 

„lzwiestia* podkreślają fakt, że cerkwie i kla- 
sztory posiadają dotychczas dobra wartości kilku 
miljardów, które należałoby skonfiskować dla skarbu. 
Ten sam dziennik oznajmia, że w sferach klerykal- 
nych powstał projekt założenia na Syberji olbrzy- 
miego miasta pod nazwą Ewangeliask, poświęcone- 
go modlitwie i obrządkom religijnym. l 

Naogół prasa sowiecka jednogłośnie przyznaje, 
że dotychczasowa walka z religją, pomimo wszyst- 
kich wysiłków komsomloców przyniosła w rezulta- 
cie bardzo nieznaczne wyniki, a lud rosyjski pozo- 
stał wierny swej religji jak dawniej. 
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